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Nr. 8 Jarosław • sobota 25 lutego 1933 

Uczymy się nie dla szkoly, lecz dla życia. 
Młodzież o programie szkolnym. 

Oddawna dyskutowana wśród nau.:zycieli 
specjalistów sprawa reformy programów szko l­
nych, na kongresach pedagogicznych w Poznaniu 
(1929 r.) i w Wi ln ie ( 1931 r.) doprowad ziła do 
sformułowa nia zarzutu zła najlsłotniejszego 

w tej dziedzinie jako przeładowania, napęcz­

nienia programów, zamało liczących się 

z pnysdeml potrzebami :.f:yciowemi obecnych 
uczniów . 

Przeprowadzone wśród m łodziety ankielY, 
pod kierownictwem Za kładu Psychologj i Wyc ho~ 

wawczej Uniwersytelu Warszawskiego, k tórym 
zarządza proł. Stefan Baley, rzuci ły niezmiern ie 
ciekawy snop swiatła na intensywne wyczucie 
tych potrzeb tyciowych przez samą młodzież. 

Przygotnwania do tych ankiet były niez­
m iernie staranne pod względem psychologiczno· 
wychowawczym: chodziło bowiem o 10, aby 
konkretnie poslawione pytania ujawnia ły nietylko 
przychy ln~ względnie nieprzychylne uSlosu nko­
wa nie się młodzi ety do o bowiązkowego progra ­
mu szkolnego, lecz by wyświetliły głębsze pod­
łoże jej zainteresowań i upodobań 

Z bardzo szczegOlowego opracowania ma­
terjałówankietowych, ogłoszonego w ostatnim 
tomie ~Polskiego Archiwum Psychologii" na 
szczególną, uwagę zasł ugują postulaty i zwierzenia, 
pragn ielLia i wyznania młodzit=ży, dotyczące jej 
aspiracyj duchowych i praktycznych. niezaspoko­
jonych przy obecnym systemie nauki. 

j eśl i mowa o oJ!6 lnym kierunku za intere­
sowań uczniów ; uczenic szkoły średniej. to na 
pierwszy plan wysuwa się moment, kt6ry 
nalety określić jako aktualizacj ę pracy szkol­
nej . Idzie tu o 10, aby szkołę zbliżyć do życia 
i to do życia dzisiejszego. Młodzież chce wie­
dzieć i rozu mieć 10. co się dzieje w jel oloczeniu, 
to, o co ocie ra się ciągle w życiu pozaszkolnem 
i 10, O czem s łyszy w rozmOwach wśród star· 
s1.ych. 

Na jedno z pierwszych mieJsc wśród za­
gadnien, które wysuwa młodzież jako interesu­
Jące, a nie uwzględ n ione w szkole, występuje 

grupa przedmiolów ekonomiczno-społeczno-po­

luycznych. Jak świadczą podawane przez mło­
dzież komentarze do nazwy projektowanego 
przedmiotu (np. socjologja. polityka, prawo itp.) . 
zainteresowania le dotyczą przedewszystkiem 
spraw aktua lnej poli lyk i, gospodarki, kweslyj 
spo leclllych, współczesnych wydarzen "na sze­
rokiln świecie". 

Uczeń kl. VII pisze: 
~ Chciałbym , aby od kl . VI Jedna godzina 

była poświt:cond wykładom o tem, co się dzieje 
w chwili Obecnej na szerokim świecie". 

Uczenica kI. VI : 
. Żeby wprowadzić zagadnienie gospodarcze, 

np. przyczyny obecnego kryzysu j jak temu za­
radzić" . 

Inni określaj ą przedmio t podobnych za in­
teresowan jako .. socjologię". Wszl;dzie silnie jest 
podkreśla ny aktualny charakter tych przedmio­
tów, związek ich ze współczesnem życiem , bie­
żącemi zdarzeniami. 

W zakresie hislorji tądają uczniowie szcze­
gółowych wiadomoŚci od nośnie do przyczyn i 
przebiegu wojny świa towej . Narzekają, że zby t 
wiele mówi s ię im o starotyt ności i średniowie~ 
czu , nie doch od ząc natomiast do doby obecnej. 
Z literatury swojej i obcej chcieliby znać rzeczy 
współczesne i najnowsze. Chcą, aby umożliwiono 

im czytanie gazel i pouczono ich, jak je czytać 

naleiy . j ednł"m słowem chcą prawie wszyscy, 
a :r;właszcza starsi, aby szkola dala im moż­
ność poznania s połecznego I politycznego 
życia narodów we własne m Państwi e. 

W związku z tem wysuwa się inne, bardzo 
często dające s ię wyc-,:uc w odpowiedziach mło ­

dzidy, tąda n ie ~u p rakt yczn ieni a" nauki. M łodzi eż 

pragnie, by nauka nietylko mówiła o życiu wspó ł ­

czesnem. lecz by ponadlo do niej!o przygotowy­
wała . Ten "u tyli tarystyczny" punki widzen ia 
przejawia się w domaganiu się ucznia języków 
obcych lak, by znajomość tych języków dala się 

praktycznie wykorzystać, dalt>j żądanie nauki pi­
sania na maszynie i stenogl alji. 

~ Przeładowane" obecnie programy szkolne, 
10 baJ.!aż w d u żym stopni u bezużyteczny dla mło · 

dzieży . Na drogach wYlkniętych przez omawianą 
tu ankietę jasnern s ię staje. te nie lI ośt, ale 
rod zaj i jakośt materjału do nauki, de..:yduje 
o korzy ściach wynikających z jego opanowania. 

Więcej poświęćmy uwagi szczerym i bez­
pośrednim zainteresowaniom współczesnej mło­

dzieży szkolnej , a stara łacińska zasada "uczymy 
s ię nie dla szkoły, lecz dla życia " przestan ie 
być frazesem, a stan ie się czynnikiem uwspdł­
cześ nienia całej nauki szkolnej . 

T. Oleydtn . 

Ukonstytuowanie si~ Towarzytwa 
Prawniczego w Jarosławiu. 

w dniu 17. lutego 1933 odbyło się pierw­
sze Zgromadzenie Walne nowo za lotonego To­
warzystwa Prawniczego w jarosławi u , we w łas­

nym odnowionym lokalu budynku Sądu grodz­
kiego w j arosławi u. 

Lokal był przepeln iony prawnikami jaros­
ławskimi, WŚród których znaletli się najpoważ­

niejsze osoby miasta i powiatu, pias t ujące kie· 
rownicze stauowiska. oraz prawie caly korpus 
sądowy i palestra. 

Po zagajeniu zgromadzenia wybrano prze-

wodniczącym Zgromadzenia p. Feliksa Różyc­
kiego, naczelnika Sąd u grodzkiego w Jarosławiu . 

Sprawozdanie z dz iałalności Komitetu Za­
łożycieli złożył p. mecenas Dr. Schorr. Spra­
wozdanie przyję lo jed nomyślnie do zal wierdza­
jącej wiadomości. 

Następn ie przystąp iono do wyboru władz 

towarzystwa. przyczem wybory dały następujące 

wyniki: Przewodniczącym wybrany został przez 
aklamację p. Feliks Różycki naczelnik Sądu. zaŚ 

do Wydziału wybran i zostali p. p. : Henyk Wąs 
sIarosIa powia towy. Henryk Aslanowicz naczel­
nik Urzędu skarbowego. adw. Dr. Samuel Schorr, 
adw. Dr. Maksymf1jan Segal, adw. Dr Stanisław 
Mile i adw. Dr. Rubin Rosenbllllh, zastępcami 

członków Wydzia łu wybrani zostali: Dr. Ludwik 
Blumenfeld, Dr. jakób Meisels, Dr. I ~nacy Nę­
dzowski sędzia grodzki, D(. Maurycy Rager, Dr. 
Eryk Ressler. Dr_ Mieczysław Slanecki. 

0 0 S,du polubowego Towarzystwa wy­
brani zostali p. p.: notarjusz Ernest Ganther 
jako przewodniczący, M~r. Marjan Gross zastęp­

ca SlarOSly i Dr. Izak Rabinowicz adwokat, zaś 

do Kom lsj' Rewizyjnej p. p.: Dr. Maurycy 
Euinger I Dr. Tadeusz Malinowski. 

Wydział ukonstytuował się w ten sposób, 
iż zastępcą przewodniczącego wybrano p. Dra 
S. Schorra, sekrelarzem p. Dra Rosenbliitha. 
skarbnikiem p Dra M. Ragera. łaś gospodarzem 
p. sęd ziego Dra Nędzowskiego. 

Powołane do łycia Towarzystwo Prawnicze 
ma na celu skupić wszystkich rUlynowanych 
prawników powialu jarosławskiego , oraz upra­
wanie umiejętności prawa i nauk społecznych 

tak w kierunku teorji jakoteż praktyki, a to przez 
urządzenie odczytów, pos iedzeń naukowych, dys­
kusje i sprawozdania. jakniemniej przez prowa­
dzenie czytelni i bibljoteki. 

Wobec zwiększonej pracy ustawodawczej 
w ostatnim cza sie i wobec wprowadzenia w życie 
całego szerełtu nowych USlaw, tJowołanie do życia 
Towarzystwa Prawniczego stało się koniectnością, 
dla wymiany zdań i uzgodnienia interpretacji po­
szczególnych częStO zawitych przepisów prawnych. 

Zaznaczyć wypada, iż powstanie To wa­
rzystwa Prawniczego przypi sa ć nalety w prze­
ważnej mierze inicjatywie i wspótpracy p. Na­
czelnika Sądu Różyckiego, który przez udzie­
lenie lokalu oraz czynną pomoc i współpracę 

dopomógł do urzeczywislnienia planu załoienia 

towarzystwa i jego powstania. 
Dla braku statutów pracowano dO ląd przez 

odbywanie wykładów i dyskusji prawniczych pod 
firmą komitelll załotycieli z p. Naczelnikiem Ró­
życkim na czele. obecnie po zatwierdzeniu sIalU ­
lÓW - praca pójdzie j uż normalnym lorem , co 
przY ', i l'"it= Oł!romny pożytek wszystkim czlonkom, 
a s.:~lcgólnie młodej paleslrze. Uczestnik. 

Czas odnowić prenumerat4t 
na miesiąc marzec 
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Już w sobotę 4 marca 
w salach JAD CHARUCIM 

I (I ~~vr2~~ro~!~y~Yz~U s!~~.~! 
kiej Zlwartos("i witamin A. i D. przyczynia się 
wydatnie do rozwoju organizmu dzied. No:· 
weski tr.n wątrobiany leczy krzywicę (angiel· 
ską chorobę) 1 zapobiega jel powstaniu _ 
chroni dziecko przed chorobami zakainemi,jak 
przeziębienie j schorun l. pluc. Norweski tran 
w:jtrobiany uwiera tet dostateczną ilosc jo· 
duo by zapobiec tworzeniu się choroby 11'01 •. 

(Redakcja beJ:"'arunkowo manusk ryptO ... nte ", ... raca) 

to po 

Dr. Juljan Trzaskowski I 
Po krótkiej chorobie zmarł 111 22 bm. w 11 

roku życia nes\Or" tut. lekarzy Ś p. Dr. juljan 
Trzaskowski lekarz szkolny, b prezes tUI. Od­
działu Tow. lekarzy, d łu goletni b. dyrektor bursy 
im. Kopernika . dłul!oletni prefekt Sodalicji Pa­
nów i I. d. I(tóż 7. nas nie znał tej pit:knei, pa­
tryarcha!nej posiad, o tak sympatycznym i do­
brym wyrazie twarzy? Pamięta i w nulej pamięci 
zar.:howa Jego, tak dawna młodzież szkolna, 
z klórej niejeden zajmuje obecnie poważne sta ­
nowisko w hierarchji społeczno·pańslwowej, ja­
koteż i obecna, dla której byl nietylko lekarzem, 

ale prawdziwym, serdecznym opiekunem. Koleje 
żyda tego powszechuą czcią Olaczauego Obywa­
tela - to jedna duźa. piękna karla. niczem nie· 
splamiona. Jako lekarz to typ prawdziwego 
Samarytanina, spieszącego zawsze i wszędzie 

z pomocą. Tego zacnego lekarza - Samarytanina 
znali wszyscy, a zwłaszcza biedui bez różnicy 

wyznania, dla których byl łekarzem - ojcem. 
Nigdy nie był zmęczony, nigdy nie pytał o ho­
norarjum, ale na każde zawołanie, w poczudu 
swego szczytnego powołania, spieszył l ofiarną 

pomocą lekarską, 11 przytem posiadał niemal 
czarujący dar ljednania sobie l3ufania choreJ!o, 
że naprawdę działał niemal jakbv su~gestywnie 
na chorego w prlywróceniu mu zdrowia. Cichy. 
skromny, nie swkał nigdy zaszczytów, obce mu 
były wszelkie part je, dla Niej;!o isllliała tylko 
jedna wielka panja - Polska! W czasach za ­
borczych dla tej Wielkiej Partji wychowywał 

młodzież, wszczepiając w 11Ią poczucie miłości 

ojczyzny. wiarę we własne siły i w t)'m tei duchu 
wychowywał swe dlieci. Obcą mu była wszelka 
zawiść , a je~o dewizą były słowa św. ewangelji 

A . M. Eichenwald (lwów) . 

Ryszard Wagner 
romantyk i reformista 

(w 50-lecie zgO"u) 
II. 

Idtq przewodnią ref Ol m, które na tern polu 
Wagner poczynił, to $cisłt złspo/tnit. ttkstu i 
dtwifku W nierourwalną calo$t .. jedno jest wy­
nikiem drugiego do tego stopnia, ze domyślamy 

się akcji, nie znając tekstu. Stąd ta .niemuzykal­
ność· Wagnera, u którego muzyka jest tylko 
środkiem do celu. CI nie samym celem (jak to 
było u innych). A motyw muzyczny u niego 
krótki i jakby niekończący się, wzg!. niewokalny, 
trudny do uchwycenia uchem; nad całością jed­
nak panuje niepodlielnie, charakterystyczny dla 

dawno oczekiwana 
Zabawa sportowców 

Ż. T. G. S . • DROR" TRAN NORWESKI 
z programem kabaretowym 

~Kochaj hliźniego jak siebie samego~. To też 

nic dziwnego, źe tak zacny Człowiek-Obywatel, 
O charakterze czystym jak łza i anieIskiem sercu, 
cieszył się n'!jwyźszą czcią j powszechną rzetelnie 
zasłużoną sympatją. Najtroskliwszy i najlepszy 
M<jż i Ojciec dał swym dzieciom jak najstaran­
l1iejsze wychowanie, w duchu swych szlachetnych 
zasad i skierował na pożytecznych członków 

społeczeńs~wa. Pozostawił trzcch synów i dwie 
córki, z których llajstarsz3, Halina jest toną puł~ 
kaw. dypl. Erwilla Wiąckowskiego zasl. komen· 
danta Korpusu w Poznaniu- młodsza Jadwiga 
Ilauczycidką, oraz synów: Tadeusza inź leśII, 

Józefa inż. roln. i Dra Stanisława lekarza. 
Pogrzeb, który odbył się 24 bm. o godz. 

8'30 rano stan()wił imponującą manifeslację u­
czuć i holdu dla Tego czcigodnego Obywatela. 
W oddalHU ostatnie j p(,sługi wzięli udział lekarze 
z prezesem Drem Grzegorzewskim, przedstawiciele 
Związków. Stowarzyszell i instytucyj, młodzież 
z gronem profesorskim i orkiestrą, elita tul. 10-
warzystwa, oraz wszystkie warstwy społeczeilstwa 
bez wz[!lędu na wyznanie. 

Pozostałej Rodzinie w jej nieutulonym żalu 
towarzyszy powszechny żal i szczere współczucie. 

Cleść świetlanej pamięci prawego i zacncgo 
Obywatela-Polaka! E. Seh. 

Osobiste. Do Ja rosławia przybył p. Ilad­
komisarz Schwarz, oficer inspekcyjny Komendy 
Wojew. P. P. we Lwowie. który 20 bm. był 

obecnym na odprawie komendantów posterun­
ków P. p, dokonanej przez p. komisarza Skąp­
skiego. tUl. Komdta pow. P. P. Odprawa odbyła 
się w sali posiedlell Tymczasowej!o Wydzia łu 

Samorządowego. Na odprawie m. i. byli obecn i 

Wagnera .,Leitmotiv" . 

Miejsce tradycyjne j opery, będącej negacją 

estetyczne~o smaku i obliczonej na efekt, schle~ 

biającej ambicji śpiewaków (nadmierna ilość 

kantylen i arii popisowych), ma zająć dramat 
muzyczny j słowo i dźwit:k mają razem słu żyć 

do spotęgowania uczuciowego wyrazu. Obok 
tych dwóch czynników miały w spełnianiu lego 
zadania. współdziałać i inne działy sztuki. na 
jednym z poprzedniemi postawione poziomie. 
O zespoleniu tych czynnik6w w syntetyczną ca· 
łość myśleli jeszcze kompozytorzy florenccy, dą­
żący do rekonstrukcji tragedji starogreckiej: po­
dobnie chciał i Gluck stworzyć w swych operach 
sy ntezę poezji i muzyki. Dzida ttgo dokonał 

dopitro Wagfur wybitny librecista swych 0PU. 
w którego umyśle wraz ze słowem pojawiał się 

dźwięl" jako nwzycZlly równoważnik. Dzięki wy-

p. p.: starosta powiatowy Henryk Wąs, naczel­
nik sądu grodzkiego Fdiks Różycki, podproku­
rator S. O. w Przemyślu Dr. Mitana, lekarz 
powial. Dr. Grzegorzewski, lekarz weter. powiat. 
Dr. Skalisz, I(ierownik Komisariatu P. P. pod­
komisarl Kochanowicz i l,ierowl1Jk państw. Za­
rządu dróg inż . Jezierski 

Djablik drukarski spła tał l1am figla w o­
statnim numerze, w sprawozdaniu z uroczy!:lego 
obchodu IS-Iecia rocznicy bitwy pod Rarańczą. 
I tak na . Akademji żołnierskiej" w sali Gwiazdy 
świet ne ?rzemówicnie, piękne co do formy i 
treści wygłosił nie p. major Wydra - jak 10 
mylnie wydrukowano - lecz p. major Stanisław 
Wyderka z 3 p. p. Ltg., zaszczytnie znany na 
IUI. tel enie ze swej pracy źołlliersl<ie~ na polu 
kulturalno-oświatowem, jeden z tych, którzy w r. 
1914 na zew I(omenda nta, wyruszyli w bój za 
wolność i niepodleJ!łość swej ojczyzny. 

O zniżkli ceny prądu elektrycznego. O­
trzymalltmy ponitszt pismo: .. Z inicjatywy Stow. 
kupców odbyła się 20 bm. pod przewodnictwem 
wiceprzewodniczącego p. Ozjasza Potaschera 
konferencja mielscowych organizacyj i zrzeszeń 
gospodarczyc!r, oraz wolnych zawodów a w szcze­
gólności: j arosjawskiego Stow I(upców, Pol­
skie}!o Slow. Kupców, Tow. Rękodzielników 

jad Charuzim, Tow. Gwiazdy. Stow. właścicieli 

realności, SIO W Gaspodnio·szynkarskiego i wol­
nych zawodów. Na konferencji omawiana była 

sprawa obniżenia zbyt wYl!ó rowanej ceny prądu 
elektrycwego. 

Przedstawiciele powyższych organizacyj po­
stanowiły - ze względ u na to, że dotychczaso­
we ich zabiegi i interwencje w Magistracie nie 

su btł!1nieniu środków technicznych muzyki (Beet­

hoven i Chopin) mógł ich Wagner utyć do ce­

lów charakterystyki dramatycznej i uczynić po­
słuszne m narzędziem każdorazowego wyrazu 
uczuciowego. Melodja wagnuowska jtst konst­
kwtncją potlyekiego ttkstu, wypływa z jtgo ryt­
miki i uezuciowtj trdci: zmienia się ona ciągle, 

przechodząc czasem w śp iewne recitativo, w któ­
rem na pierwsze miejsce wybija sit: pierwiastek 
uczuciowy. W ten sposób powstaje t. zw. nie· 
kończąca się melodja (ulltndlieht Mtlodit). 
Miejsce dawnej kantyleny zajmują krótkie, pla~ 

styczne frazy, czasami tylko motyw O wie lkiej 
sile charakterystyki. Fraza i motyw 10 podstawy 
techniki tematycznej, będącej pod łożem konstruk­
cji muzycznej. Chóry w operach Wagnera nie są 
cżyllnikiem dekoratywnym, wyst<:pują rzadko, ale 
zawsze w ścisłym związku z akcją dramatyczną 



.su. -'. 

Jdniosl y żadnego skutku, uchwałiły jednomyślnie 
zakomunikować Magistratowi swoje ostateczne 
decyzje w powyiszej sprawie . I) Opierając się 
na powziętej IN tym kierunku uchwale przez ko­
misje elektryczną oraz wydane m poleceniu przez 
Urząd Wojewódzki we lwowie, domagają się 

abulieoia ceny prądu elektrycznego conajmniej 
o 10 proc. 2) Znacznego obniżenia dotąd po­
bieranych wygórowanych cen za t1r~dzenie zlą­

czu. 3) Obnitenia ceny liczników do połowy 
dotychcza sowej opłaty. ale po zapła ceniu kosz­
IÓW własnych liczników. 4) Wydani~ pOlecenia 
Zarządowi elektrowni, by przed wyłączeniem 

prąd u z powodu zale~łości zawiadamiano o tern 
konsumenta pj~e nlOie 7. lernlinem 3-dn iowym . 
Wkońcu zawiadamiają, że o ile ich słu szne po­
stulaty flie bedą uwz~ledllialle do dnia I marca 
br. zmuszeni bt:dą sję~nąć do jak najradykalniej­
szych przysługujących im legalnych środków sa· 
moobrony. nie wy łącza ją c o~łosze nia st ra jku, co 
nardziloby gmint! na poważne straty". 

• • • 
.. , Zamieszczając w doslownem brzmieniu na­
desłane powyższe pismo, od siebie możemy 

tylko dodać, że po!'tulat obniżk i ceny prądu elek­
trycznego, która u nas w Jaros ławi u w dzisiej­
szych tak ciężkich clasach wynosi 99 groszy za 
kw!. jest istOlnie la wysoka. w stosunku do 
innych ",iast np we Lwowie, gdzie obecnie wy­
nosi 55 gr Z drugiej strony dla cześciowego 

uspokojenia zainteresowanych nadmieniamy, że 
wedle udzielonej nam informacji podobno Ma­
~istrat pr~ed kilku jeszcze dniami przesłał dO 

Władz przelożonych pismo z wnioskiem na ob­
niżkę ceny p rądu O 10 proc. co IN budżecie 

gminnym lIa rok 1933/34 uczyni lukę w kwo· 
cie l-ł 000 zl Redakcja. 

Wystawa malarstwa I grafiki i fotografji 
artystycznej zapowiedziana swego czasu w na­
sz em piśm i e - lQstanie otwartą w n ied;:ielę 

5 marca hr. O godz. 12· tej w salach Kasyna 
ga rni;~. W chardktli:rze wystawców biorą ud7.ial 
p. p.; Lud wik De Laveaux, prof. St. Kopystyń­
ski, inż Brodowicz, inż. dyrek tor Ta deusz Bro­
niewski, inż . Grabow~ki, inż. Zieliński i Dr. Adam 
Zys, Zllani tUl. społeczenstwu z prac - wysta· 
wionych w ubie~lyrn roku. 

Atrakcją wystawy będą uiewąlpliwie prace 
Ludwika De Laveaux, znanego ze swej orygillal. 
nej rechniki i sposobu u jęcia tematu - jak mieli 
sposobnłlść przekonllć sie o tem ci, którzy znają 
jego prace z wyslaw innych miasl polskich. 

przyczem idzie tu jedynie o względy psycholo­
giczne; chór bowiem jest wyrazem pewnego na­
stroju zbjorowe~o (chór pielgrzymów z op. 
"Tannhauser", chór dziewcząt - kwiatów z .. Par­
si fala" i in). 

Obok śpiewu słu ty do odlworzenia dra· 
matycznego wyrazu orkieslra; z roli podrzędnej, 
jaką w dawnej operze zajmowała, przechodzi ona 
na główny czynnik dramatyczny. Zależnie od 
akcji jużto występuje na pierwszym, jużto na 
drugim planie ; raz jest czynnikicm iIIustracyjnym, 
raz maluje nast rojowe 110 akcji, czasami prze· 
mawia wyłącznie i staje sie dla siebie dramatem 
(na wzór symfonji beethovenowskiej). Dzięki po­
tętnej skali najsubtelniejszych środków technicz­
nych, harmonji i barw instrumentalnych, posiada 
ona niezwyk lą zdolnośt naginania sie do ka żdej 
intencji psychologicznel Jak powiedzlaiem.orkie· 

""St ra \\ agnerow'\ka mu na celu I.:harakterystyke 

C~NA ŻARÓWKI 
ZAl~iy OD (jATUNKU 

Fabr,1coelo. 90slug ujQCO s'h, w,~ ,­
borowym gatunkiem surowców, naj ... · -. -- ~ 

nownemi metodami I uporałam'. ' "\ , .-
oparta ponadto no międzynarado- _..-: 

wych paleniach i kilkudzi8Iięciolet. ! _.- ~ 
nich doświadczeniach, poprzedzonO" -

i zakończono calym szeregiem prób 

la boratoryjnych, da je gwarancję, 

teKanlument otrzyma pełnqrów~ 

nowodo~ć za wydaną kwolę. 

TUNGSRAM 
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Uroczysty wieczór ku C7.ci .Jehudy ben 
Halevy'ego WSiał ur;:ąd7orw 18 bm. ~tara niem 

żyd. m łodzieży szkół średnich . pod opieką p. pro!. 
5treifera. Na wstępie podl1io~le przemówie'l ie 
wy~losi l Hoffenhratel I. (ki 8 C. I), poczem 
odbyly sie deklamacje i popisy muzykalno-wo· 
kalne. Bruckenstt>in G. (ki 4. l! ż) 7. techniką 

l!ran iczącą wprosI z finclją od,·!!!";!la na fone­
pianie 3 ulwory Chopina. Wagnera i Larasat~'a. 

Pokaz j!ry solow~j na !'krlypcuch dal F<tst M. 
(kI. 7. g 1.) wykonując truduy utwór ; I\oncert 
BeriOfl~'a. Stulbach M. (kI. 5. ~ i) i Friedman -
dramatyczną; w miarę powstawania arcydzieł tej 
miary co "Ta nnhauser", "Lohengrin", ~N ibel un­
genring" , " Parsifal M przechodzi ona już od Hol ­
landra tuła cza" z hałaśliwej (na wzór wielkiej 
opery) w czynnik malujący zmyslowy koloryt 
akcji. Zmianą roli orkiestry w operze, zapocząt­

kowaną przez Webera i Berlioza manewru je 
Wagner w dziedzinie kontrastów nastrojowych, 
zwiększając w mian: potrzeby ilość i jakość in­

strumentów; szcl)'tem zeslaw ienia instrumentów 

mosiężnych, drewnianych i perkusyjnych , obok 

smyczków podzielonych na kilka grup i harf, 
jesl cykl ~N ibel ungów". 

Oyssonansowa harmonja wagnerowska jesl 
wysnuciem ostateclnych konsekwenCji ze zdlJhy­
czy harmonicznych Hacha, Beethovena i Chopina; 
t~mu ostawiemu zw laszcza z.t wdzięcla Wal.!ller 
wyrafino .... aną kombinacje q tlllicznq. Wcwnetrwa 

I 

\ :~'. - " ", :r . .. 

, 
POLECAJA" 

Ovo .... a tlynę w wypadheh. rdy ChOdl+ l 
o nybki powrót do $il. Filiianlca Ootomalo 

tyn,.. dti(,~; I wel uwartoiei .lroneenb"ow ... 
nyeh .ubltam~yi odiywuydJ . Iodu, mleb. I 

jaj i hkao. Ip ..... ia, ie CJ.ujerny ~ j I 
i wido i dobrze. Ootornallyna WlmKft~ 

O'll'an;zrn i zapewnia nam zdrowy lon. 
AlbowIem prawIe wazydki. bu wy- , 

I ~tku wartoiciowl częiei , kbdowe . 
Ovom.ltyny prleehodz~ uybko , 

W kre .... nie obel~i.t~( zbytnio I 

tol~dka. P"el .preparowan,e 
Ovom.ltyny pny nl. kicj tern· 

pe,ahlue. uchowane zostale 
ule bogactwo lub~.neyi 00' 

lywuyeh. FtllŻANKA 
OVOMALTYNY TO 
FILIŻANKA ZDROWIA 

T. (ki 6. I! t.) wykazały duty wlent świet nie 

deklamując Bialika .. Igerel haklanah" i wiersz 
~O chalucach". Zreorj!anizowllna, si lna orkiestra 
Gimnazjum I pod hatu tą Stasickie1!o zbiera ła 
m:siste oklask i 1.a ode~rane utwor)' Trio śpie· 

wne ~RII acllaj " w wykonaniu bnłci VOl!el i Biena 
(I! I ) i polączonv ze śpiewem nastrojowy obra­
zek pt. _Noc pal estyńska- zakończ),ly ten uro­
czySty i bardzo udatnie pr;:eprowadzol1y wlcc;:Ór. 

Z S 
Referaty gospodarcze. Jako 2 Jti reierat 

7. cyklu pOlliedzialkowych zehrar, wYl! łosi l P prof. 

treŚć jego pomysłów w kierunku Itombinacj i 
akordowy.ch i przejść modulacyjnych ma swe po­
głębienie w studjum dzieł Chopina, tego genju­
sza sa morodnego, jak go Schuman nazywał. 

Chopin pierwszy dotarł do sfer chromatyki i en­
harmonii, jedynych czynników najczulszych sta­
nów duchowych. WaQner dopiero w przedostat­
niem dziele ~ Trystan i Izolda " osiąga to, czego 
przed Chopinem nikt nie zdobył. Brzmiąca poezja 
Chopina była dla Wagnera przykładem muzycz­
nego oddania nastrojów, poetycznie poczerych. 
Chopina j Wagnera łączą si lne węzł~ ducho­
w e. w'ychodzące od szluki pierwszego, które 
jednak w niczem nie zmieniły indywidualności 

tak wybitnej, laką byl Wa):!ner, owszem dodaly 
środków do wyrażenra całej ogromnej treści 

dziel te;.:o t)'tilna XIX w. (D. 11) 
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Szemerdiak ze szkoły handlowej piękny i dobrze 
opracowany referat pl. "Rynek pracy w Polsce 
i emieracja z kraju." Licznie zebrane slery miesz· 
czańskie i młodzież gorącemi oklaskami nagro­
dziły wywody referenta. 
Z. scenv_ 

Wllclór tańca klasycznego 
Ireny Rotstelnówny z uczennicamI. 

I<rótka notatka kronikarska w Nrze z 4 bm. 
naszego pisma, poświęcona szkole rytmiki panny 
Ireny ROIstein6wny i zapowiadająca pierwszy 
półroczny popis w połowie bm. - jak się obec­
nie okazalo - nie była w żadnym wypadku ani 
jednem slo we m przeSłIdzona. Jak bowiem popis, 
- który się odbył 19 bm. w sali Kasyna garni­
zonowego - wykazał, powytsza notatka, mimo 
utycia w niej superlatywów, by ła tylko drobnem 
odźwierciedleniem tego naprawdę czarującego 

wieczoru. 
Śmiemy z całą stanowczością twierd:dć, że 

takiej, istotnie artystycznej imprezy jarosław 

dotąd nie widział i niemiał. Sala Kasyna garni­
zonowego była literalnie nabita publicznością ze 
wszystkich sfer, wśród których przeważała elita 
towarzyska, a O wejście na salę staczano wprost 
walki. Westibulurn i klatka schodowa były wprost 
przepełnione przez tych, ktOrzy biletl.lw już do­
stać nie mogli. 

Program składał się z dwóch części po 7 
tańców. jakkolwiek w niniejszem sprawozdaniu 
moglibyśmy się z czystem sumieniem ograniczyć 
do lapidarnej wzmianki: "Cały program był wy­
konany przez wszystkie uczennice z najwyższym 
artyzmem" to jednak gwoli serdecznej wdzięcz­
ności dla nauczycielki szkoły p. Ireny Rotstei­
nówny i jej miluchnych uczennic - poświęcamy 

szczegółowe omówienie. 
Oczywista czołowe miejsce zajmuje p. Irena 

Rotsteinówna, która w pierwszej części odtań­

czyla "Leoncovallo Sarabanda" a w drugiej czę­
ści programu "I<achmani Non-. Brak nam po­
prostu słÓW, aby choćby w ogólnych zarysach 
przedstawić słabą sylwetkę tego istotnie prawdzi­
wego kunsztu choreograficznego, który cechuje 
jej całe jestestwo. Z zapartym oddechem . śledzo­
no jej ruch)' i niemilknący huragan oklasków 
przepełnionej sali towarzyszyl tej, jakby z Bożej 
laski, artystce. 

Na szczególne wyróżnienie z pierwszej 
części prORramu zasługuje utwór charakterystycz_ 
ny Schi.itla .. Niesiorne chochl iki " odtańczony 

przez milusińskie: Adzię Hass6wnę i Ewunję 

Opolskę, kt6re zdumiewały widzów swemi mi­
sternemi ruchami akrobatycznemi. Prawdziwe 
cacko stanowił "Mickey" odlańczouy przez 
czwórkę najmlodszych milusińskich: Nusię Aksel­
rad, Nusię Blucher, Tusię Olbaum i Ginę Zeder­
baum. Prawdziwemi laleczkami okazały się w 0-

hrazku scenicznym "W sklepie lalek": Nusia 
Akselrad, Zosia Blasbalg, Nusia BIlicher, Tusia 
Olbaum, Danusia Petroniec, Krzysia Wyderka 
i Ginia Zederbaum. Przepiękny był "Raul wal­
czyk" odtańczony przez: Zosię Blasbalg, Stefcię 

Deiches, Stellę Glanz, Adzię Hass, Haneczkę 

Łowickę, Danusię Petroniec, łzię Rager, Hanecz­
kę Raszowskę, Krz)'się Siarównę, j jancię Zają­

c6wnę. Ładna była "Scena plastyczna" Szopena 
Preludjum C-mol odtańczone przez: Nusię i Elzię 
BlUcher6wny, Ircię Friedman, Stellę Glanz, Zosię 
Kurzman, Haneczkę Łowickę, R6żę Opolską i 
Haneczkę Raszowskę. Koroną części pierwszej 
był p6łfinał "I(arnawal japoński~ odtańczony 
przez caly uroczy zespół. Nadmienić należy, że 

odpowiednie kostjumy były wprosI bajeczne. 
W drugiej części był lal1iec Schuberta .Stund­

chen" wykonany pn:ez kilkuletnie: Haneczkę 

Łowickę iKrzysie Siar6wnę. Malownicze kostju· 
my, misterna mimika, .powaga" swej roli, a 
przylem miluchne i filuterne buziaczki, dostoso­
wane do treści tanca - wprawiły w prawdziwy 
zachwyt publiczność. Cudownym był .. Krakowiak" 
odtańczony przez kierownicze parki: Stefcię 
Delches, Stellę Glanz i Ewunię Opolskę - Ha­
lIeezkę Raszowskę, oraT.: Zosię Blasbalg, Adzię 
Hass. Frydzię Kramer, R6żę Opolskę. Polę Pach-

ter, Danusię Pelroniec, Genię Slern, Marysię 

Vogel, KrzysIę Wyderk6wnę i janeczkę Zając 
Pięknym był taniec Grieg Peer Gynt .. \V hali 
króla gór" w wykonaniu: E. Blucher, I. Fried· 
man, Adzia i Rysia Hass6wny, D. Huuner, D. 
Kraińska, Z. KUfZTllan, Róża i Ewunia Opolskie, 
P. Pachter, D. Palewicz, Nusia Schiffman 
G. Stern. 

Subtelny dźwięk i prawdziwie wiośniany 

pierwiastek cechował Mendeisona "PI .-iIi wiosen­
na" k.tórą odtańczyła nadobna tróJ"a: Rysia 
Hass, Zosia I<urzfllan i zdradzająca feuomenalny 
dar artystyczny niezwykle sympatyczna jania 
Opolska. 

Schumana marzenie "Scena plastyczna" fj· 
scynowala wprost widz6w. Odnosiło się wraże· 
nie, jakobyśmy mieli przed sobą żywy obraz 
z czarownej baśni, której odtwórczynie to niejako 
wschodzące gwiazdy srebrnego ekranu, a były 

niemi według alfabetycznego porządku: Rysia 
Haas, Dusia HUllner, Danusia I<raińska, j ania 
Opolska, Dyla Patewicz i Nusia Schiffman. 

Przeciwstawieniem do mc:lancholijnego i 
pełnego liryzmu nutr.oju poprzedniego tańca , 

byl pełen werwy i brawury "Brown fokstrot" 
charakterystyczny przez niezwykle pomysłowy 

kostjum "cow · boyÓw~ w wykonam u : Elzi BiU­
cher, Irci Frip.dman, Rysi Haas, Dusi Ho.tner, 
Danusi Krainskiej, Zosi I(urzman, jani Opolskiej, 
Poli Pachter, Dyly Pal~wicz i Nusi Schiffman. 

Zbytecznem jest dodać, że po każdym lańcu 
sala trzęsła się formalnie od huraganu niemii· 
knących, frenetycznych oklask6w. Przygrywała 
znakomicie orkieslra p. Germana, przy tań cach 
pny Ireny Rotsteinówny przygrywa ła na forte­
pianie pna Wisia Meisels6wna. 

Sukces, jaki osiągnęła panna Irena Rotstei­
nówna, 10 istotnie niesłychany. Wystarczy za­
uważyć, że po całej sali przeszedł jednoglośny 

pomruk najwyższego ~odziwu .to było bajeczne" 
czarująco. bosko" takie określenia jako sponla· 
nlczny wybuch n.etelnie zasłużonego uznania, 
płynął jakby lawina pod adresem p. Ireny Rot­
sleinówny. która swą żmudnlł i su:nienną pracą 

wykazała, że I. hash:m .. w zdrowem ciele zdrowy 
duch" potrafi siwjarzyć drugą zasadę "piękne 
z pożytecznem" . Obok bowiem gimnastyki, 
wszczepiła w swoje uczennice poczucie harmonii 
i piękna estetycznego. 

Toteż nic dziwne~o, że po skończonym 

popisie odbierała cały szereg gratulacyj, a w szcze­
gólności rodzice przepojone poczuciem głębokiej 
wdzięczności - dziękowali jej najserdeczniej za 
jej żmudną lec:!. produktywną pracę. I w garde­
robie spotkał rodzic6w plzyjemny zaw6d. Po· 
dObnie jak na scenie, tak też i w garderobie 
mimo szczupłości przestrzeni panował wzorowy 
ład i porządek, a każda z uczennic wzorem żoł· 

nierskim miała swe miejsce na garderobę. Nad 
porządkiem czuwała uproslOlla dypl. nauczyciel· 
ka przedszkola panna Luna Holzbergerówna 
i p. Blanka Kriegerówna, które jak zwykle, ku 
pełnemu zadowoleniu uczennic i rodziców, wy­
wiązały si ę ze swego obowiązku wzorowo. 

W końcu nadmienić należy, że 19 bm. 
w porze południowej powt6rzono w sali Kasyna 
garniz. program dla dziatwy szkolnej, która przy· 
była w towarzystwie swych kierowników i wy· 
chowawc6w. Ostatni taniec w kostjumach ~cow­

bojów" na "ener2Iczne" domagania się i okrzyki 
.bis" powtórzono. Wrażenie w mieście tak silne, 
że na powszechne żądanie wieczór poraz trzeci 
zostanie 25 bm. powtórzony. (ts) 

Wratenia Z niedzielnej wycieczki 
"Narty-Brldź" Jaroslaw - Slanki. 

W niedzielę 19 bm. O J!odz. 5·26 w wago­
nach Pulmanowskich wyjeżdżamy. Nastrój swo­
bodny, wesoły, kolorowość ubrań .narciarzy". 
Porządek w wagonach wzorowy, miejsca nume­
rowane, służba uprzedzająca grzeczna, klozety 
z papierem, mydłem i ręcznikiem. Przemyśl wita 
nas muzyką . Uczymy .. narciarzy-bridżowc6w", 
jest ich 30S w pil:ciu waJ,!olladl z 6·tym wago· 
nem restaura cyjnym Restauracja w wagor.ie bez 
najmnielszegO zarzutu, jest lam wszystko i tak 

,:)Ir. i . 

tanio, że sio: wprost dziwimy. Obsluga szybka 
"jak piorun H pod kierownictwem tul. restaura.to­
ra kolejowego p. St Te leśn;c;kiego. Wycieczkowo 
cy nabierają humoru pod wpływem orkiestry, 
kt6ra naprzemian gra we wszystkich wagonach . , 
tu i ówdzie tańczą w przedziałach 

Sambor wita nas również orkiestrą kolejo_ 
wą· Po półgodzinnym postoju odjeżdżamy, do. 
czepionym drugim parowozem. \V wagonach 
część pasażerów gra w bridża na pomYSłowo 

skombinowanych stolikach, cześć "gawędzi u z part­
nerkami, inni .poetycznie" nastrojeni. pOdziWia ją 

pi~kno przyrody gór - ze skąpym niestety 
śniegiem. Rozpacz maluje się na twarzach praw. 
dziwych narciarzy, z których wy'czytać można 

niepokojące pytanie: "Co bę9zie, jeśli ś~ie gll 
niema". Rozpacz .... kr6tce ustępuje radości, gdy t 
za Rozłuczem p'odziwiamy wspaniały puch· śn ieg. 

Największą .atrakcją" stanowią po drodze 
tunele, w których słychać "szczebiotania" "ach 
co pan robi, jak mOżna", lub przeciągły .. dźwię k· 

- .. czy ja wiem . • . może do cału sa" i I. p. 
.świergotania" . 

Jesteśmy u celu. Na peronie czekają na nas 
przewodnicy. Rozbijamy się: na grupy spraw­
nych, sprawniejszych i .oferm" i hejże w g6r}'. 
Niektóre grupy idą do granicy, by się dostać du 
Czechosłowacji. Tu doznajemy przykrego roz­
cza rowania. Strażnik ce lny - nawiasem powie· 
dziawszy, nie w bardzo taktownym tonie - in· 
formuje nas, te wszelkie legitymacje tat rzański e 

i P. Z. N. są niewatne, gdyż nie jest to pas ł::ra ­

niczny i na czeską stron~ nas nie przepuści. 
Wszelkie nasze perswazje zostają bezskuteczne, 
a strażnik celny staje się wię'cej jak mało trak­
towllym. Ostateczn ie n iewątpliwie zorjentow a ł 
się, że "bridtowcy" to nie przemytnicy, gdzieś 
znikl, z czego my skwapliwie skorzyslaTi i po­
dążyliśmy na stronę czeską, gdzieśmy dOSyła 
najedli się tanich pomarańcz rrochę wprawdzie 
kwaśnych i wypili imitacji taniego wina. 

Wracamy o gOdzinie 4·tej głodni niczem 
wilki, rzucamy się na restauracje w wagonie, 
śpiewając hymny pochwalne na czesć p_ Stasia 
Teleśnickiego . Po spożyciu posiłku, spieszymy 
do poczekalni 11. klasy, gdzie na przestrzeni 
16 mt tańczy 100 par .maglująC się i depta­
jąc do utraty sił. Wreszcie dwukrotny (!wi zd lo· 
komolywy i wracamy do wagonów. 

Robimy bilans, kt6ry w rachunku strat i 
zysków wykazuje: jedna no~a (damska ładna) 
ma zerwane ścięgno , troskliwie oba ndażowana 
przez nasze~O sympatycznego lekarza kolejowe· 
go p_ Dra Władysława Armeńskiego, jeden pa­
sażer zaginął w Siankach, co daje powód do 
ca lego szeregu domysłów. Ostatecznie telegram 
wyjaśnia, że sp6żnil się i na drugi dzień wr6ci. 

Reasumując powyższe z całą lojalnością 
przyznać nale!)' , że Wladze kolejowe zdały chlub­
nie egzamin propagandy turystyki, dały pokaz 
prawdziwej uprzejmości. która, oby była kont y­
nuowaną nietylko w pociąga ch turystycznych . 
!(ierownikiem pociągu b\lł p. naczelnik I<ramer, 
zasl. naczelnika I. Oddz Dvrekcji I(olej; we Lwo­
wie, z"ilstepC<l p. naczelnik Czernik naczeln ik 
ruchu stacji w Przemyślu, lekarzem D Dr. Wla· 
dysław Armenski, IUI lekarz kolejowy. Elekt 
wycieczki: powszechne zadowolenie i najlepsza 

imprez. A. S. 

Z dniem 1 grudnia 19SZ r· 
oprocentowuje: 

na 70/0 
dolarowe na 5.50/0 

rachunki bieżące na 5010 

Wkładki Zlotowe 

" 

Sp6łdzlelczy 

BAnK ROLniCZY 
z olr<llnlcaonll odpowi.dzi.lnołcłll 

W JAAOSI.AWIU. 

ODCIS~l 
Iqrubiota. IkOn! i brOd:l..,ł(i 
u~u""o bel boI ... I bel ' 
powlolnie IrlO/"I'(od V: ~u 

WVd.wc. I odDDwledzialny retlaktor: E_AMUR SCHIFf'IIA .... Dnikarma S. BaumQ'artena \1,' larosławio 
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